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gtu: albo wraca do atlrrosfery w proc€§ach pa-

pomŃejszony o parowanie prze0rształca się za-
tem w odpłp, rzeiczny. Ilością wody odpblwa-
jącej rzelrami z danego obszarł; orlrre§arny zaso-
hy, które mogą być wylrorzystane d]a ceiów go-
strrcdarczych. Wpnawdzie pod ziemią z,najdĘą
się wody nagrornadzone w darwniejsaych okre-
sactr i morżna z nich czerpać, ale często są to
twody nadm,iemlie rnineraliztlwane, a rprzez, to
mało ailbo weale nielppzyf,ahre gotspodarczo
(choć mrogą być ceru:e jako wody lmzniee).
Poza tyrn głębokie ,urody podzieonrre haldzo
wołno się odrrawiają, są przeto narażone na
wyczeur6nnie. Podstawę racjonalurej gos@a,rki
starrowĘ zasóy pdnałr.iailneo zarcrwno wód pod-
ziemnych jak i powierzchniowych. A ich mia-
rą fctt o,dpływ rzeł.',zny.

Z terytorirurn Polski w ciągu roku oĄlływa
średrrio dlrcło 59 [<rns ryyody (w tym poinad
? krn3 starrowią wody, kbone dopĘwają do nas
z zagraricy silnie zani@ylszgnrLe). Gdyhy te
wody tłlłorzyły jedrrą rzeikę, jej śnedni pzep{yw
wynosiłby nieŃiele ,więc.ej niż przepłlryv Ro-
danu, a rnniej niż Rerrłr.

Beałzględna,rpiellrrość o{płytwu nie inforrnu-
je nas jednaikże bezpo§redniio o zasobnrośai wod-
nej kra5'u. Ocenić to rnoźrra zestawiając iiość
odpłwająic,ej wody z liubą ludrror*ri. Otbż w
Polsce prz;rpa,da Śo:€dni,o roczlrie na 1 mieszkań-
ca ,cikoło 1700 me wody odpływającej, co §ta-
wia nasa [<naj na końcru lisĘ panstlw europej-
dkicil. Te niev/ielilrie zasoby ,lrodne są bardzo
nierónrrnoonienrrie rpzł&wrc w pl,zestnzeni. Ma-
my łobszary bogate w wodę, jak gory uy po-
jeziłza i lba,rtlzo uhosie, jak Kujawy, Mazolw-
sze, nizina rrad Odną, Poles:ie Lr.ilbelsikie. Odpły-
wy rrależą tarn do najrnniejsz}.dh w ska[i euro-
pejdkiej.

Odpływ jest nie tyilko zróźniooĄvany ryy prze-
strzeni. Jest tełż zjawiskiern bardzo zmiennyrn
w czasi€, co silnie nzutruje na rnożłirygości wy-
kou:zystarria zasolbów wodnydh. W ołcesie wez-
brań część wody odpływa hez rnożjliłvosci jej
uc}rwyceŃa. Narwet przy zrncznym łure,gulo-
waniu odpływu zbiornikami retencyjnymi nie
da Ńę unrifiurąć tęJo ,,ljałowqgo" odpływiu, Nie
da się tsż mnagazynCIwać nadmiarów wody z
lat qbfitującyoh w,!yodę na lata suche, A różni-
ce odłFilywu są bandzo fiJźre od dkoło 32 do
ot<oło 90 kmg [.of,zŃe. Poza tym w ofl<n"esach
niskich stanów wody w rzdkac}r, ,eyli w czasie
tzw. niżówelr, rrie mołźnra p,obierać z konyt
rzeczrryctr /byt duzo yuody, jeśli nie chce się
dop{l§cić do katastrofy biologicznej czy nawet
salrritarrrej. W rzekach powinna płynąć zaw§ze
pellfna ilość wody okrgślana ja,ko przepływ nie-
naruszailny. A zatem odl}ływ, ktory rnużemy

t znacznie mniejszy d odpĘ-
W Połlsce sza,ouje Ńę go obec-

nie rra 22 1ru:.r3 .
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Tak stę pzedstawia w wielkim slcocie cha-

Tah. 1. Pobór wody w mln rnr na lpotrzeby
go§podarki (wg danych GUS)

Przyto,czorre dane rnówią o ograrriczoności
zasdborql w stosr,lnlku do potrzeb. w niedalełriej
przyszłości przy dalszym wznoście pofuzeb gro-
zić nam mogą osłre ,bralri wody w gcpodarre
krajru.

W syfuacji uibóstwa winny clbowiązywać ści-
słe ryg,my w go§poidance wodnej. Po pierwsze
konieczna jes,t oszczędnolść w użftkowaniu wo-
dy. Możiliwości są druże. Wprowadeenie oblegmll
zam,lo:iętych w przemyśle znacznie zmŃejszy-
ioby zapotrzebcrwan:ie na wodę tego najwięlrsze-
go konsurnerrta, Mołźna zrnrriejszyć sfuaĘ w sie-

, [l nas wyjątkowo duże,
1% wody polbierarrej przez

wo,dociągi. Nie bez znarzerria jest też oszez,ę-
dzanie urody przez indywidualnya}r nrż5ńkorłl-
ników. Niedokręone krany,
fl<acje ptzyczyniają się do jej

Po drugie zasdby trzeba racjonalnie dzielić
między uży,tkowników. Niezhędlna jest hierar-
dhia pofuzetb. Ustailenie, które ą włżniejsze,
a kńre anniej włżne. Je$i na przyt<ład isfurie-
je konflii<t między kornrunikacją wołdną, która
potrzebuje duźn wody w korycie rzetri, a rolni-
ctwem, które vlodę z rzeki chce pobierać, to
trzdba rozstrzygnąć, lrtórej gałęzr gospodalki
trzeba dać pier.wszeństwo. Z,drowy rozsądek
wskazuje, że jeśłi nołlnictłvo bez pdbortr wody
nie może się olbyć, to powinny ł.łstąuić intcresy
komnrnrikacji wodnej, którą mcxżrra zastąlić in-
nymi formami komunikacji. w lrażdym Płzy-
padl<u piełrwszeństwo należy postawić eolipo-
darce l<ornunalnej. Zasada ta nie zawsz€ je§t
w p,rafictyce przesfu:zęarra.

Po trzecie - i to jest ctryba zasada najwaź-
niejsza - trz
nie unrniejsza
ty tej zasady
pcrwodłrje u nas szł<rody w zasobadh wodnych.

oln. i leśrr.

7 610,2
10 113,2
127L2,5
14 191,5

5224,0 l l131,5
6931,7 l 1500,5
8983,9 | 2066,5

10018,4 | 2546,1
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Tah, 2, Stan czysltości w,ód rzecznych w 19'77 r. (wg ,danych Inst. tKształtowania Sroldowiska)

Ogólna
dłuEość

rzek
kontroIow.

km

O,d,cinJ<i z wodą
nie odpowiada-

jącą normatywom

48B?

4§61

Okres kampanijny
Okres pozakampa-

nijny
7,5 426

L562

1562

31,7

29,6

32,6

33,3

10,1

l0,1

6024

5138

3953

4165

oczyszczenilu meclranlicznytrn, c0 nra niewielkie
znaczelnie. Oe,zy,sŻezalń rnarny rnało, a z istnie-
jących mni€j niż 7l4 pr€ciuje prawiLdło\Mo. Z"BÓj 

miast pols[d,oh aż 453 nie rna ouy\szczalnL,
w tyrn naj\Miększe miasta - Wanszawa i Łódź.

Wody połdzigmne również uilegają zaŃeczy-
§z,czani_lrr. Prrzyczyny są liczne: ście]<i fahnyczne
odprowadzane wplost do ziemi, przecieki z ka-
rralżacji, wsiąl<alrie zaŃeczytszlczonych wód, z
osiedli nieskanralialowanych, gnojowica z feu. n
hodordłanydh, środki che,miczne uużytkowane w
nolrric,twią związli eherniczne ernitowane przez
iprzernysł i gnornadzące się w gilehie, hałdy_ i
wysypłst<a imieci i odpadów przemysłowyoh.
Pfeńtim jest zły stan pĘń[rich wód stanowią-
cy,ch pofu 13wę zao6ratrzerria ludności wie js[cie j.
Ze skórrtroiomranyó w 1979 r. r§trudni wiejskic,h
(porrad 200 Ęs.i tyil[<,o niecp ponad 3Vo rniailo
iioaę aorrą, reszta zŃ wodę niepewną luh złą.
Około plołOwa §tudrti ptlbliczłrych w Poil:sce zo-
stała w bądarr,i;ach zdys[<walifikowana z powro-
du złej wody, a rrawet część wodociągpw pruh-
IiczrryĄ zakładorwyctl i zwłas;zua lokalnych
(tab. 3).

Negatyłrne efekĘ gospodartki dotyczą nie
tylko jakości wody, ale i jej ilośCi. Coraz czę,
śóiej występłują troikalne bralki wody wyni[<a-
jącr- , przeel<sp[oato,wania za§ŃóMr podziern-
nych, Odczurwa je Górnośląpl<i O[<ręg Ptzerny-
słotwy, Lo,dź, Warszawą Tkójrniasto, Slzcz,&it;
a ta\<ż.e Luhlin. W I.nłhlinie nadnrriertra eksplo-
aiacja wó,d podzie,mnych spowodowała powsta-
,rrie rozległego leja depresyjnego ohejrn,ującego
,o[<oło B0 krn2 i po\iloil.i rozszerzając:ego się. _P
jego zasięgnr pnŻestały fnrnkcjourować źró,dł:a
i zarrikła ryyorda w wi§ksz,ości studni kopanyoh.
Podohne lu]b znaczrrie draŃyczniejsze efefllty
łlrystęp,ufrą w ohszarach gónnictwa, zwłaszcza
odfl<rywkowego (np. w rejonie Bełcihatową Ko-
nina; Tuno§z]o{wa, Tarn,Ńrzegnr). O wieile pow-
szedhrriejsze, ale trruidne do licńowego u0hwy-
cenia ,są zrniany il,ościowe zasohów wodnych
wywołane wpĘwern ,czło,wie[<a na ,oibieg wody.
Wpł;rlv ten wywienarny świadonrie odwadniając
mokrudła, nawadniając glehy zhyt suohe; re-
gnrlrując r"ze[<i i poltolri, brudrując zhiorniki reten-
cy,jrre, stawy, lranały, wały pnzeciwpolwodzio-
we itrd, Działaniia te prz;moszą zamierzone po-
żynki lulb - i to wcale nie rzadko - nie za,
rnienzone szkody w otbiegu rvody i w całynn
ś,rodowislku przyrodniczyrn. Wynil<a to ze spe-
cyficznej roli wody w śro,dowd,sktr. Iffiryże ona
bowiem sv/}rrn obiegiem wszystkie kornponenty

tl(lasy czystości
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|Fa.b. 3. Ocena sanitarna ,wody pitlrej w 1979 r, (wg danych Min. Zdrow.ia i Op. Społ.)

NVLieś

Obiekty
,skontro-
lowane

% pbiektów z wodą

dobrą niopewną

Wodocią8i:
pubuczne
zaikładowe
lokalne

publiczne
zakładovłe
prz3łdomowe

środcywiska - atrno§ńerę, pedosferę, litosferę,
hydnosferę i biosferę. A tatśżE arrtłoposferę, do
ktorej zatrlrz,amy ludzi i wszystkie elementy
szhr€zl€ w rirodowisku. Antroposfera jest po-
wiązana oloiegiern wdy ze wszJ§,t]śi,mi poao,sta-
łgni kon:poneltami. Nie}rtóre z dnóg ołbiegtr
wody łatwo człowie]rowi prze{ksżałcać w spo-
ńb bezpośredni, na inure Młpłyvya posrdnio.
Kaird,a bowiem ilrgerencja w środoipisko od;bija
się na ohiegu wody. A przecież środowisko
zmierdarny stale - gleby, §zatę ro§inną, rzń-
Ę terenu. Kada zmiarra w śncdowjsku Wywo-
Ęe zrniarrę nasilenia ero€esów naturalnych i
ich uzajemnych proporcji. Zmierńa się wielkość
parowanią spłyltlu pounierzchniowego i wsią-
kania.

EfekĘ w polstaci wpaźnej zmiany obięu
wody i trrrze[<sziałcęrria środovdska przychodzą
niekiedy z duiryun zawsze
łatwo powiryać ptz , środo-
wiSko p,rzyrodrricze bowiern stanow;i bardzo
skomplikowany organi"zm, w kór;nrn działanie
vrywoł,rje neaJkcje łańouchowe. Na zmiany obi+
gu wody wprł"nęł w sposób §i]ny i najbardziej
widoczny roboĘ hydrotechniczrre. Specjahie
niekorz5rstna dia obi€u wody ol<azała się regu-
Iacja rzek i .potoków. Pu."ostowanie, skracanie
biegu ędki i nwężańe koryt onaz zabudowa
potoków przynos;iĘ łrl ,rnstępstwie wzrost sF€d-
ku rzeils i nasilenie erozji wgłęborej, przyspie
szony odpĘ'w wód i braki wody w okrelsa,ch
suszy. Płdobnie noboty melioracyjne mające
za zadarrie osuszenie ter:enów podrnokĘch po-
wodowaĘ wieile szkód. Niewłaśc.ilwie przepro-
wa,dzorryrn rnelioracjorn,p,rzylxsuje się przesu-
szenie wielu gleb, co spowodowało zm;iany we
florze. Już dość daqrno opi,ł;ano ito zjawisko ja-
ko sĘ>ołwierrie Wielkopolski. NqgaĘnrłrne efek-
Ę melioracji znane są z taenu całej Polski.
A swnanyczne ich oddziaływarrie na obieg ŃMody
jest z.apewne bandzo duze. Wynika to z pow-
szechności melionacji. W 1979 r. zrneliorowa-
nych było 3396 użytków r,,olnyah, a rnniej nź
3% nawadniano (około 8% terenów zmelioro-
wanydh). Zajmowanie pod uprawę stoków o du-
ż5łn nachylerri,u i wprołwadzanie na nie upraw

, zwlasz.cza takia}\ lcóre slabo urna-
dają glehę qprzyja również wzmaganiu spły-
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zlą dobrą 
| 

.,i"r"*.,a

3 336
3 608

30 332

4 57,6
r0 {44

21r 361

,ątr o

31,5
3,4

wu spły-
waj zubo-
zając truh niszcząc glebę i zamruilając koryta
rzek. Proces zł':,arty pod nazwą emouji gló rna
Ńe ,!y,Ęo n€at}nwne §]rutki w no]ni,ctw,ie, a]e
jest terż nid<ołzystny dra obiegu wody. Dzia-
łania prowadzące do zwiększenia spływtt po-
wierzc}rniowqgo wód odbijają się na zasobach
wodnycłr. Zwiększa się od,pływ wód w Ńn:esach
nadrniarorv, tzr\. podczas roztcxpów i obfitych
deszczów. Wzrla§ta więc odpływ jałovry nie da-
jący się wy-Onouystać i prz;rnoszący straĘ po-
wodziowe. ZrnnĘszeniu iu.lega natorniast vrsią-
kanie. Zapasy wód podziernnyc}r są słabiej od-
nawiane i rnniej zasilają rzgki w okresie piżó:
wek. Jest to hardzo niekomystne, zultraszua ze
\łuględu rta ścieĘ kórych konoerrtracja w
okresie ni§]śich stanów wody w rzekach ułqga
zwiększeniu.

To że na o,bieg wody możerny wpływać w
ba,rdzo róa. ęosób i że potraiimy go zraczńe
modyfikować, stwarza nam warunki ,do trrcpra-
wiania bilansu wodnęo i zwiększani,a odpły-
vru dyspozyryjnego. Za N§tawowy sposób od-
działywania w tyrn kierurllru uważa się bnrdo-
wę zbiorników retencyjnyc,h. Oprocz, ręlulowa-
nia odpĘwu spełn"iają one ponadto inne zada-
nia - przeciwpowodziowe, ener.getyczne, ko-
munikacyjne, rdtrreacyjne. Z budową zbiorrri-
ków j€dnatr wiąĄ się też triudne problemy. Po-
mijając §prąvry kosztów i trlwlności technicz-
nych trzeba ,brać pod uwagę, że zajrnują one
tereny u,żytktowane rolniczo, prrzewaźrr.ie żyzne,
Zw\aszcza na nizinach nie są to sprawy baga-
telne. Po wtóre gro,madzenie wody w zbiorni-
kań znajdnlje moĘrrację gospodarczą tyiko
,*ttedy, gdy woda ma odpo,wiednią jakość. Re-
tencjonowanie vrody zańeczywv.ortej rnflja się
z celenn, a nawet jest niekorzystne. W zbiorni-
ka,ch bovdern wo,da ma zmniejszoną możiliwość
samooczyszczania w porównaniu z wodą bie-
żryą. Z tego względu rrzasadnione są obawy
zvńązane z rcalizacją programu regulacji Wi§}y.
Zestopniowanie jej Licznymi p,rogami wodn;rnri,
bez r.r,lrrzedniego opanowania probleoniu waah]
ranierzyszueń w jej dotzeczu, może wprawdzie
p,rąmie,sc korzyści kornunikacyjne, jedrrakże nie
tylko nie poprawi zasobów dyspozycyjnych

Obiekty
ś}<ontro-
lowane

% obiektów z wodą

10,1
13,6
17,4

'B,0
27,6
'38;0

86,1
81,6
68,1

30,6
37,3
17,8

814
705

8195

5328
733

5573

3,8
5,Ą

14,5

47,Ą
35,1
44,2

1Dr)

12,2
16,8

22,4
A,5
ż8,0

7g,7
80,8
61;2

8,1
?,0

22,o

6ż,4
ł4,0
68,6
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wzięte ,pod uwagę p,nv pod,ejrn,owaniu decyzji
o reafuizacji inwestyĘfl.

Główny al<cent
wie]kości zasobów
rona nie może się ogra

'vvie]ki biolog polski, Adarn Wodziczko, przy-

ńwnał rolę obĘegu
bi.g,, krwi w ,

d,arka powinna
skażorra i żeby
widłowo, zapewniając
jakim jest środowisko
wa naszego ,bytu.
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